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Nr. 254, Dnia [3 września. 
PRENUMERATA. 1 

Kurjer Warszawski w; | 
chodzi w dni wizy 
czorem, w niedziele i święta isg 
mo, a nadto wychodzą stale w -y 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po- 
ranne, 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru glór 
wnego, 

Oddzielna przedpłata na doe 
datek poranny p zyjmowaną być 
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OGŁOSZENIA 

Roklamy: za jeden wiersz 
gsrmontowy albo jego miajsza 
pierwszy raz 25 kop, każdy na. 
stępny raz 20 kop. 

Nskrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i mała ogłosz. 
mia w dodatkach porannych nia 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
pz jmuje kantor codziennie od 

rano do 8-ej wiecz. w nie- 


nie może, dziele i świeta od 10 do 1z pod 
Dié: Mauryljusza B Wschód słońcą o godzinie minut 16, Wschód księżyca o godzinie 2 minut 33 r. So i È 

l) . bota; Św, Franciszka, 

Środa: Podm.$. Krzyża, Zachód — „ a Gej . 20, Zachód » 3 64 89 w. Niodziala: N. P. M. Bolesn ej. 
Czwartek: Nikodema iKapł, Długość dnia godzin 13 PAŁY z" Wysokość wody na Wiśle st. 1 c. 9 (st. 1 o, Sh Poniedz: Janurjusza Bisk. 


Piątek: _ Ciprjana Mecz. Ubyło + 5 


w 19 


Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 109, ! 


Wtorek: Eustachiusza M. 


iiedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 268— Telefon Administr. 517, 
W Łodzi kantor własny, Piotrkowska 7/234, telefonu nr. 343. 


KALENDARZ 

miona słowranshie: Dziś Chronisława; jutro Ziemomysła bł. 

Iystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. N 15—od 10-ej rano do 5-ej po połndnin.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. otel Furopejski—od 10-ej rano do 5-aj 
po południu.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(N owy-Świat N 2/—od 10-ej rano do 7Y, wieczorem.)— Wy- 
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczą- 

o, (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak,-Przedm. 

66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej po południu, wniedzię. 
le i święta zaś od 12-ej do 8-ej po południu.) 

Koncerty: Koncert orkiestry z Kassel pod dyrekcją p. Bul- 
łerjahna, (Dolina Szwajcarska—7 wieczorem.) a 

Teatrzyki: Eldorado (przy ulicy Długiej). dziś „Kawały 
warszawskie”; — W odewil (przy ulicy Nowy Świat): dziś 
„Trubadur” (akt 1-szy scena |-sza i akt 2-gi scena 3-ia), „Ry- 
cerskość wieśniacza), oraz „Halka” (akt1-szy); —B el le v ue 
(przy ulicy Chmielnej): dziś „Wiceadmirał”, (8 wieczorem.) 

Teatry Wielki: dziś „Faust” (z udziałem pani Aleksan- 
dry Stromfeld-Klamrzyńskiej, oraz pp. Wołoszki i Foresto); 


| 


jutro „Pan Twardowski”; — Le tni; dziś „Ubogie l wice”; ju- . 


tro „Miłość ubogiego młodzieńca”; — Nowy: dziś „Dziecko 


szczęścia”; jutro „Lirniczka zSabaudji” (z udziałem panny Ja- f 


niny Babińskiej). (8 wieczorem.) 4 A 

| Lombard miejski: Gotówki w kasta lombardia do rozdania 
na zastawy znajduje sią na dzień dzisiejszy 2984 rs. 42 kop, 
(Pożyczki wydawane będą od godz. 9—12-0j rano; wykup zaś 
5 prolongata uskuteczniają się od 9-ej rano 2-ej południui od 
4—06-0j po południu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCĘ, 


== W Praw. wiestn. główny zarząd poczt i telegra- i 
fów zawiadamia, iż w kolonji wloskiej Eritrée na | 
„wybrzeżach m. Czerwonego otwarte zostały instytu- 


(z prawem wykładania w nich wszystkich przedmio- 


cje pocztowe Asmara i Keren, Które, jako należące 


do związku pocztowego, pod względem wymiany ko- 
respondencyj podlegać będą ogólnym przepisom. 


'W istniejących zaś już dawniej instytucjach poczto- 


wych w Massaoua i Assab oprócz korespondencyj 
przyjmowane będą przesyłki z zadeklarowaną war- 
tością. 
|= Grażdanin donosi, iż komisja, zajmująca się re- 
formą szkół technicznych, zaprojektowała utworzenie 


istniejących już szkół tego rodzaju wykładów (o ile 
wykłady te nie są objęte dotąd programem) liutui- 
ctwa, metalurgji, chemji analitycznej i mechaniki 
*echnicznej. 


| 
| 


NA FALI 


Przez 
Marje Bodziewiczównę. 


(Dalszy ciąg.) 


uierpliwie przebrał kluczyki, zanim natrafił na | 


właściwy. i 

Nagle rzucił się naprzód, twarz tam zagłębił, stłu- 
miony okrzyk wydarł mu się z gardła: | j 

—- O kłamca! Zdradza mnie! Ukrywa się! Wiaro- 
łomna! 

I oto z szufladki dobył na światło skarbonkę gro- 
szową, glivianą, zupelnie nową. Potrząsnął, fala krwi 
nabiegła jego wpadie policzki, 

— Żólte!— wyszeptał z pieszczotą w głosie. 

Ostrożnie napowrót odstawił, przełknąwszy raz po 
raz przybywającą ślinę. Odurzony był. 

— Nikomu wierzyć nie można—zamruczał—nje- 
ma sakramentu! ona ma przedemną tajemnicę, To 
koniec świata! 

Szufadkę zamknął, kluczeznowu do pantofla wsu- 
nął, i stojąc u okna, zkąd młyn widział, rozmyślał. 

— Ile ona ich ma? Gdzie reszta? Czy więcej, niż 
u niego? He, he, he! I on też, Hhm! Tego... tamtego! 
He, he, he! Rów iu 

Śmiał się złośliwie, rad, że jej podobnem odpłacił 
i ona nie wie! Ho, ho! Nie dowie się. 

Mylił się stary. Pani Joanna dawno go miała w po- 
dejrzeniu, nie żeby zbierał i chował, ale, że potaje- 


manie przed nią tracił 


'kiłku nowych szkół sztygarskich i wprowadzenie do , 


i 
n 
i 
1 


| słotę, 


= Jak się dowiaduje Grażdanin departament ko- 
lei wydał pozwolenie. wszystkim zarządom kolejo- 
wym na wprowadzanie nowego typu wagonów III-ej 
klasy z urządzeniem sypialnem. Według zapewnie- 
nia gazety petersburskiej dawne wagony z łatwością 
mogą być zastosowane do nowego typu po wprowa- 
dzenia w nich małych przeróbek. 


| 
| 
= Grażdanin przytacza następujące szczegóły o 
projektowanej reformie wykształcenia kobiet. We- 
dług projektu, świadectwa nauczycielskie będą wy- | 
dawane kobietom dopiero po złożeniu przez nie spe- 
cjalnych egzaminów pedagogicznych. Do egzami- 
1 


' nów nastopień nauczycielki domowej będą dopuszcza- 


ne uczennice, mające co najmniej 17 lat wieku. Egza- 
mina składane będą przed komisja w jej dotych- 
czasowym składzie; jednocześnie wymaganem będzie 
danie lekcji próbnej (jak dotąd). Świadectwo nau- 
czycielki domowej daje prawo wykładania w szko- | 
łach elementarnych ludowych, w jednoklasowych | 
szkołach parafjalnych, w jednoklasowych szkołach 
miejskich, w domach prywatnych oraz utrzymywa- | 
nia zakładów naukowych 2 i 3-ej kategorji, wraz | 


tów. Osoby, które ukończyły kurs siedmiu klas 


| gimnazjum żeńskiego lub szkoły, odpowiadającej gi- | 


mnazjum, składają tylko egzamin z metodyki kursu 
elementarnego i dają lekcję próbną. 


== Now. wr. donosi, iż ministekjum sprawiedliwo- 
ści wydało rozporządzenie, aby w sądach pokoju i 
w zjazdach sprawy o wykr ŝa sanitarne miały 
pierwszeństwo przed innelni. * 


s= Dzienniki petersburskie donoszą, iż jednocze- 
śnie z wprowadzeniem w życie nowego prawa o ry- 
bołówstwie przy ministerjum dóbr państwa ma być 
zorganizowany wydział specjalny, do którego należeć 
będzie zajmowanie się wszelkiemi sprawami rybo- 
łówstwa, hodowli ryb, handlu i t. d. 


+= Dzienaiki petersburskie donoszą, iż plantatoro- l 
we chmielu starają się o uzyskanie krótkotermino- | 
wego kredytu rządowego na zastaw chmielu. i 

| 


=- Departament policji zawiadamia w Praw. wiestn. | 
że od 26-go b. m. z rozporządzenia władzy niemie- 


Podczas wycieczek do miasta szpiegowała jego ! 
kroki, badała kupców w magazynach spożywczych i | 
służbę w restauracji; w jej wyobrażeniu był to ob- | 
żarciuch i łakomiec, i 

Od czasu deficytów w magazynie czujność jej | 
wzrosła, i pewnej niedzieli, wyprawiwszy go do ko- 
ścioła, udala się też do miasta, otuliwszy się szalem 
aż po oczy, obojętna w śwyin zapale na listopadowa 


Sierota została w domu. Dała jej ciotka ksiażkę 
do nabożeństwa, kazawszy nie wychodzić z pokoju. 

Wskutek tego dziewezyna przyniosła sobie luster- 
ko i stroiła w niem różne miny, za lada szmerem na- 
krywając je modlitewnikiem. Maricowa tymczasem 
czatowała pod kościolem i, dopatrzywszy męża, ru- 
szyła zą nim zdaleka. Stary na rogu czytał afisze u- 
ważnie, jakby się na teatr wybierał... oburzyło ją to. 

Potem, przeszedłszy trzy razy mimo składu tytu- 
niu, wstąpił i wyszedł z cygarem w ustach. 

— A col a co? — tryumfowała w duchu. 

Ztamtąd Marie udał się do powrożnika, u którego 
miał obstalunek i załatwił jeszcze parę poleceń żony. 

Wrócił jednak znowu na rynek i stanął przed wy- 
stawą handlu win i delikatesów, i patrzył. 

— Wejdzie, wejdzie! — myślała pani Joanna zbi- 
jącem sercem, ściskając mosiężną skówkę ei 

W tej chwili z za rogu ukazał się Maltas. Rozległo 
się powitanie. ę 3 : 

— A,al... Jak się masz, panie Janie! 

—- Dzień dobry, panie Kacprze! 

— Cóż to? Bez żony jesteś? Na urlopie? + 

— Baba w domu została. 

“Baba! Pani Joanna kipiała, niby oglądając bardzo | 

pilnie sąsiednią wystawę» ch 


IFA PEE 
ckiej nie będą przepuszczani emigranci russcy, uda 
jacy sią przez Hamburg i Bremę do Ameryki. 


za Od rady gubernjalnej dobroczynności publicz- 
nej otrzymujemy następujący komunikat: „ Guber- 
nator warszawski ogłasza, że w celu zapobieżenia 
zawleczeniu cholery do Łowicza przez osoby, przy- 
bywające z odległych miejscowości do tegoż miasta 
na jarmark, mający się odbyć pomiędzy 21 a 29-v:n 
września r. b., ustanowiono, niezależnie od istnieją- 
cego już miejscowego komitetu sanitarnego w Łowyi- 
czu, osobny jarmarczny komitet sanitarny, złożony 
przeważnie z osób, wchodzących w skład rady gu- 
bernjalnej dobroczynności publicznej. Jarmarczny 
komitet sanitarny upoważniony jest do zapruszania 
osób, które w walce z epidemją skuteczną nieść mo- 
ga pomoc. Z rozporządzenia wymienionego komite- 
tu, w myśl wypracowanej w tym przedrniocie in: 
strukcji, przedsięwzięty będzie cały szereg środków 
dezynfekcyjnych, skierowanych przeciwko zawlecze- 


| niu epiddmji, a mianowicie: a) osoby, przybywające 


na jarmark z miejscowości podejrzanych ulegać bę- 
dą dezynfekcji przed wpuszczeniem na jarmaark 
b) wszystkie towary z tychże miejscowości poddaw.: 
ne być mają również stosownej dezynfekcji; c) rze- 
czy używane, przywożone z miejscowości niepodej. 
rzanych, będą przepuszezane tylko po zdezynfeko- 
waniu w aparatach parowych; rzeczy używane, po- 
chodzące z miejscowości, ejhdlemją dotkniętych, wea- 
le na jarmark wpuszczane być nie mogą.” 


== Następujący poddani zagraniczni w liczbie 


'76-ciu mają wzbroniony pobyt w granicach Ce- 
sarstwa i Królestwa poddani pruscy: Franciszek 
Paluszkiewicz 55 lat, Teodor Ziegler 55 l, Amelja 
Kremulatowa 51 l., Fryderyk Kurtz 61 1, Ludwika 


| Kurtzowa 57 1., Michał Graczak 43 1., Karol-Gastaw 


Wegner 39 l; austrjaęcy: Mateusz Kosz 501, żona 
jego Józefa 46 l. i dzieci ich: Józef 22 l, Wojciech 


(21 1., Jan 19 l, Stanisław 11 1., Franciszek 7 1., Ma- 
| rja Gromnicka 40 1., Dymitr Gryszczuk 31 1., Michał 


Maksymiljan Ocetkiewiez 47 1., Marja Zborowska 


| 391. Wincenty Walczyński 53 1., Teodora Wiłczyń- 


ska 45 l., Jan Kusy 24 l, Antonina Pyrzowa 45 1., 
Aleksander Tarnowski 86 1, Józef Gorzyca 60 1., 
Stefan Borkowski 47 1., Antoni-Franciszek Janowski 
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— No, może wstąpimy na lampkę! — zapropono- 
wał Maltas. — Mam ci coś do opowiedzenia. 

~~ Zaczyna się! — szepnęła Maricowa. — Ho, ho! 
posłucham i ja. Ładne rzeczy opowiada ten libertyn 
irewolucjonista! A ten stary, jak cielę, daje się 
wciągnąć. 

— A gdzież pójdziemy?—spytał Maric, —Tutaj? 

— Ej, nie. Wolę tam, gdzie damy bywają. Lu- 


| bię kobiety. A i ty nie od tego? 


— Ho, ho! Czemu nie!-—zaśmiał się Marie. 
— Słyszane rzeczy! Sodoma!'—pomyślała Marico- 


| wa, blizka apopleksji. 


Mężczyzni ruszyli do piwnicy pod ratuszem, naj 
droższej i bardzo uczęszczanej. 

„ Zajęli stolik, kazali podać wytrawnego węgrzyna 
i rozglądali się po pu bliczności,czyniąc śmiałe uwagi. 

Za ich plecami usadowiła się Maricowa, kazała 
podać jedną lampkę najtańszego miodu i słuchała, 
zasłoniwszy się gazetą. S » 

— No cóż, jakże ci idzie nowa funkcja? Jesteś 
podobno magazynierem?—spytał Maltas. 

— Bt, wielka tam parada! Taka nędza ten cały 
młyn! — nabierając rezonu, lekceważąco odparł Ma- 
ric, — Jako technik, z politowaniem patrzę na bu- 
dę. Moje to dzieło wprawdzie, ale czy można było 


zrobić co lepszego z babskim uporem. l 


— Zmarnowałeś się, Janie, każdy to wie! Pamię- 
tasz stare dzieje? Trzeba ci było ożenić się z moją 
siostrą. Kochaliście się! Co? Ot, jej zdrowie! Odzie- 
dziczyłem po niej już wprawdzie, ale i na tamtym 
świecie rada będzie, że ją przy winie wspominamy! 

Butelka była na ukończeniu. Oczy Marica robi ! 
się słodkie i czułe, nos Maliasa nabierał rubinowych 
blasków. (Lłałezy ciąg nastąpi.) 
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46 l., Antoni Lewandowicz 54 1, Marek Lewando- 
= w: l, br. Wincenty Łoś 45 l, i Jan Wilke 
at. 


= W celu wzmocnienia dozoru policyjne 


nad 


- ogólnym porządkiem w mieście, oraz nad ruchem po- 


wozów, dorożek i wozów w dzielnicach, gdzie ruch 
ten jest bardziej ożywiony, p, oberpolicmajster pole- 
cił, poczynając od dzisiaj wysyłać na miasto deżur- 


= nych oficerów i urzędników policyjnych. Z tego po- 


wodu utworzone zostaly cztery rewiry; pierwszy o- 
bejmuje: Nowy Zjazd, most i rogi ulic Senatorskiej i 
Podwala; Senatorskiej, Miodowej i Nowomiodowej; 
Trębackiej i Krakowskiego Przedmieścia; Czystej i 
Krakowskiego Przedmieścia; Trębackiej i Nowo-Se- 
natorskiej; Wierzbowej i placu Teatralnego; 2-gi re- 
wir cały Nowy Świat i rogi ulic Nowego Światu i 


__ Krakowskiego Przedmieścia; Marszałkowskiej i alei 
= Jerozolimskiej; Brackiej i Szpitalnej: Królewskiej i 


Mazowieckiej; 3-ci rewir rogi ulie Rymarskiej, Prze- 
jazd i Leszna; Rymarskiej, Przejazd i Długiej; placu 
Bankowego i Żabiej; placu Bankowego i Przecho- 
dniej; Żabiej, Granicznej i Grzybowa; 4-ty rewir całe 

alewki i rogi Nalewek z Franciszkańską, Gęsią, 

więtojerską , oraz Dłagą; rogi Franciszkańskiej z Bo- 
nifaterską i Wałowa;  Muranowskiej i Pokornej, 
wreszcie Nowolipek i Dzikiej. 


= Komisarz cyrkułowy, podpułkownik Gończa- 
row, otrzymał na własne żądanie dymisję, a dotych- 
czasowy pomocnik podporucznik Salis, został mia- 
nowany komisarzem policji. 

== Z powodu przenoszenia wystawy stałej prób i 
wzorów do nowego lokalu w gmachu mnzeum na 
Krakowskiem Przedmieściu, wystawa ta będzie dla 
publiczności zamkniętą od d. 15-g0 b. m. do d; 1-go 
października. 


= Według raportu z dnia wczorajszego szpitale: 
Dzieciątka Jezus, św. Rocha, prazki i stayozakon- 
nych są zapełnione, w innych zaś liczba wolnych ló- 


 żek wynosi: u św. Łazarza 93, św. Ducha 13, wòl- 


skim 8 i zapasowym 34, 

= Dowiadujemy się, iż & p. Romatowski uczynił 
był w testamencie znacziy zapis na dom podrzu: 
tków. 

= Prezydujący w radzje zarządzającej kolei nad- 
wiślańskiej, inżenier Stelan Kossuth, wczoraj przy- 
jechał z Petersburga. 


= Wspomnienie pośmiertne. 

W tych dniach w Marjampolu złożono na miejsco- 
wym cmentarzu zwłoki 6, p. Ludwika Stansiera, 
b, obrońcy sądowego, liczącego w chwili zgonu 91 lat 
wieku. 

Cała ludność, bez różnicy wyznania, gromadnie u- 
czestniczyła w pogrzebie sędziwego starca, który był 
uważany w Marjampolu za patrjarchę i cieszył się 
powszechnym szacunkiem, 

S. p. Ludwik Stanslet w młodych latach służył 
wojskowo, a następnie przez pół wieku pełnił obo- 
wiązki obrońcy przy b. sądzie pokoju w Marjam- 
polu. 


= Zaproszenie. 

Wczoraj rano Stanisław Barcewicz otrzymał telegram 
z Wiednia z podpisem hr. Oieszkowskiego, który 
prosi artystę o natychmiastowe przybycie, celein 
wzięcia udziału w koncercie, jaki się przygotowywa 
na wystawie jutro, we środę. 

Barcewicz, pomimo najszczerszych chęci, musiał 
również telegraficznie odmówić, gdyż, jako profesor 
konserwatorjum, w chwili rozpoczętych już zapisów 


nie może się z Warszawy wydalić. 


= Wystawa ię chec 

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż projektowana 
wystawa kucharska, a raczej gospodarsko-spoży= 
weza, niema nie wspólnego z cechem kucharzy war- 
szawskich. 

Przed kilku laty, gdy się ów cech organizował, kil- 
ku restauratorów i kuchmistrzów, zapisanych do 
zgromadzenia, powzięło zamiar urządzenia specjal- 
nej wystawy, celem zasilenia funduszów cechowych. 

Projekt ten jednak poszedł w odwłokę, wskutek 
czego pewne grono filantropijne samo powzięło ini- 
cjatywę urządzenia popisu kulinarnego z dołącze- 
niem działu gospodarskiego, wzorująe się na progra- 
mie wystawy, odbytej w r. 1886-ym w altanie tea- 
UR Belleyue na rzecz Towarzystwa dobroczyn- 
ności. 


= Środki zaradcze. 

Na stacjach pogranicznych: Sosnowice, Granica, 
Aleksandrów podkomisje sanitarne funkcjopują na 
tych samych zasadach, na jakich rozporządzenie mi- 


-_ mistra komunikacji ustanawia komisje sanitarne na 
_ wszystkich kolejach państwa, 


odkomisje skłądaja: 
l Sosnowicach: lekarz MAENE a n Kołudzki, 
| Łubieński, naczelnik IV-go dy: 


KUEJER WARSZA 


1) PASA 


WBEI 


stansu oddziałowego i 
by żandarmskiej podpułkownik Masson. 

W Granicy: dr, Górecki, zawiadowca stacji Dzie- 
wulski, tudzież wymienieni wyżej: inżenier Szymaą- 
nowski i podpułkownik Masson. 

W Aleksandrowie: dr. Ruppert zawiadowca stacji 
Bendler, naczelnik V-go dystansu Henisz i nacz 
służby żandarmskiej rotmistrz Schen. 

Podkomisję te uznały za stosowne, na skutek do- ; 
datkowego rozporządzenia w przedmiocie re 
gaży ioględzin sanitarnych osób przybywających 
do Granicy, czynność tę wykonywać w sposób nastę- 
pujący: 

Zwykłe bagaże dezynfekować się mają roztworem 
kwasu karbolowego; rzeczy delikatniejsze za pomo- 
cą natryskiwania pulweryzatorem. Bielizna brudna, 
poście] itd. ulega dezynfekcji przy pomocy stałego 
prądu pary w ciągu jednej godziny, przyczem rzeczy 
te umieszczają się w specjalnie zbadówknej skrzyni 
hermetycznej wybitej wewnątrz wojłokiem. 

Skrzynia ta zaopatrzoną jest w 100 stopniowy ter- 
mometr Celsjusza; odparowywanie samo odbywa się 
zaś ża pomocą parowozu. 

Na wypądek, gdyby w pociągu przybyłym z za- 
granicy znalazł się chory na cholerę, pasażer ten Zo- 
staje odosobnionym; odosobnieniu podlegają i wszy 
sey inni pasażerowie, z nim przybyli, w Siaja kwa- 
raytanny, której czas trwania określi lekarz. 

Rzeczy ich bez wyjątku podlegają dezynfekcji pa- 
ra, a rzeczy chorego spaleniu. 

Dla pasażerów klasy I-ej i II-ej urządzone zostaną 
pokoje przy gmachu pasażerskim, a dla pasażerów 
klasy ill-ej i LV-ej przy zabudowaniach kolejowych. 

Tak jedne, jak i drugie zaopatrzone będą w wanny. 

Z liczby wybudować się mających trzech baraków 
cholerycznych: w Kólaszkach, ąbkowicach i Ale- 
ksandrowie, pierwszy z nich otwarty zostanie na po- 
czątku przyszłego tygodnia. l 

Dozór nad nim pełnić będzie dr. Orłowski, w Zab- 
kowicąch dr. Dzierżowski; w Aleksandrowie, dr. Li- 
siewicz, wszyscy z pensją po 300 rs, miesięcznie i 
całkowitem utrzymaniem. 

W barakach tych do czasu ukazania się cholery, 
zamiast wyznaczonego personelu z 10-iu osób, słażbę 
polais bedą tylko: lekarz, felczer, gospodyni, kuchar- 

a i posługacz. 

Apteka baraku ; koluszkowskiego w dniu dzisiej- 
szym zaopatrzoną już również została, 
* Dozór nad nia objął p. Więckowski, 

Koszt urzączen *każd i z aptek wynosi ts, 300. 

Zawezwany do pomocy dekatzowi oddziałowemu 
w Sosnowicach, dr. Neufeld, proponowanych sobie 
obowiązków nie przyjąły w miejsce jego wyzuaczo- 
nym został dr. Puterman. papih ats 

Wreszcie zaznaczyć należy; iż w pracach komisji 
sanitarnej kolei wiedeńskiej, prowadzonych z taką 
energja, w charakterze referenta brał udział po dzień 
1-szy b. m., sekretarz wydziału ruchu, p. Jan Kos- 
sowski, zastępujący będącego na urlopie właściwego 
referenta dyrekcji rz. r. st. p. Kamieńskiego. 

= Wyjaśnienie. A 

W sprawie wypadku, jaki miał spotkać młodego 
człowieka z Warszawy, p. Wacława Piirsta, który, 
zaangażowawszy się do cyrku Cinisellego, został po- 
kaleczony przez tresowanego dzika, o czem wspo- 
mnieliśmy w nr. 233-im Kunjera, otrzymujemy od 
administracji tegoż cyrku zawiadomienie, że istotnie 
wypadek taki się zdarzył, lecz nie pociągnął ża sobą 
strasznych następstw, gdyż lekkie zadraśnięcie po 
kilku jaż dniach nie pozostawiło śladu, 

Jednocześnie zarząd cyrku zawiadamia nas, że 
z początkiem grudnia cyrk p. Cinisellego zjeżdża na 
sezon zimowy do Warszawy. _ 


= Zmarli w Hamburgu. 

Według wiadomości, otrzymanych przez rodziny, 
w Hamburgu pomiędzy innymi zmarli pochodzący 
z Warszawy: Jan Stęczewski i Salomon Walter. 

Pierwszy był buhalterem prywatnym, drugi ucz- 
niem w kantorze ekspedycyjnyim Schulwassera i sp. 

W d.3-im b, m. pani Joanna Gepnerowa, mie- 
szkanka tutejsza otrzymała telegraficznie zawiado- 
mienie z Hamburga, że syn jej Michał 24-letni, pra- 
ktykant handlowy w domu ekspedycyjnym Moera 
zapadł na cholerę. 

Matka, nie zważając na perswazje rodziny, bez- 
zwłocznie podążyła do Hamburga i została jeszcze 
syna przy Życiu, 

Młodzieniec z cholery wyszedł, lecz dostał gorączki 
tyfojdalpsj, a pani Gepnerowa z kolei zapadła na 
cholerę. 

Oboje zmarli, o czem rodzina w drodze urzędowej 
została przedwczoraj zawiadomioną. | 

= Kradzieże. | 

Onegdaj na polu mokotowskiem podczas puszczania balonu 
Honelowi Horinowi, zamieszkałemu przy ul. Nowolipie pod 
N 35-ym i Dymitróowi Ozmychałowowi wyciągnięto zegarki 
srebrne; pierwszy zatrzymał złodzieja Władysława Ochmań- 
skiego. — Rządca dom pod Ñ 25-ym w aloi Jerozolimskiej 
doniósł policji, iż w mieszkaniu nieobecnego Lewandowskie- 
mo. bawiącego na letniem mioszkanii, spełnieno + 


à 13 września 1892 t 


mea 


zji ba- | 


AANE i 


kom otwisrano; zaś w ontem mio- 


t x > obną kra- 
ajs y, Ps 
Kri OA or, yu Karota Lidkegę przy ul. SB 


dnej 
= Zaikolęcie. PRZ $ 
Czwarty dzie ny, k zamieszkała có; 
Czerniakowskiej jaaar Biernacka, zs SB leć wieka, 


pó zzo hę prog i więcej m powróciła, 
oni . często zapadała na rozstrój umysł zacho- 
dzi więc p ję wypadku. i qt 
-Do , pomime usi i 
f ŁA ra Ea o usilnych poszukiwań, na ślad zaginio* 
= Krwawa walka, 3 


N wczorajszej -szewe Kuzum, zamieszkały 
rE Chłodnej pod NM 52-im, powróciwszy do domu, 

wszczął bójkę z kołepą, Ludwikiem Sakowiczem. 

lęg walki K, poranił przeciwnika cęgami w głowę 
= Najechanie, i 

ora T wozem, Jakób Wieczorkiewicz, zamieszkały 


sennej pod Ni20-ym, w przejeździe przez ul. 
4 ską najechał na > ; 
liczącego 50 JR wieku. SZagRa. Szmula Jna, 
. otrzymał ciężką ; iani M 

tals starosakóndych. ranę w głowę i odwieziono go do szpi 

5 W tłoku. 

Pedczas onegdajszych nieszporów w kościele po-a 
skim, św. Marcina, przy ul, Piwnej, był taki tłok, iż Kedali. 
na Sidor karać ,2e wszystkich stron ściśnięta, omdlała, 

Po wyniesieniu na powietrze, nie można jej było ocucić i 
Paa ona żcciecć do szpitala św. Rocha. 

jidorowska dopiero w kilka godzin później ść 
odzyskała, lecz niebawem Prt ph Riy He Poi Św 
zgową. 

= Ped kolami, 

W czoraj rano robotnicy fabryki asfaltu wieźli przez m. 'Do- 
brą kocioł z roztopionym asfaltem, 

Naprzeciw domu pod M 10-ym Jan Szymankiewicz dostał 
się pod koła kotła i uległ zmiażdżenin nogi. 

Ofiarę wypadku odwieziono do- szpitala Dzieciątka Jezus 


== Ospa. 

W domu pod M 53-im przy al. Solec ukazałą się wśród 
dzieci ospa, ' 

"Lekarz miejski, dr. Lassaud, wezwał deżynfektora, coloms 
zarządzenia odpowiednich środków. | 

ze  Wściekly pies; t 

W mieszkaniu p. Adolf Kroka pod M 73-im przy ul. Dzi- 
kiej, syn jego Jerzy, bawiąć się z małym pokojowym pie- 
skiem, zostat przez faworyta ukąszony w rękę. 

Niebawem stwierdzono, iż piesek jest wściekły, 

Pokąsanego chłopca bezzwłocznie zawieziono do dra Buj: 
wida, 

= Pożary i poparzenie. 

W jednem z mieszkań pod M 17-ym przy ul. Freta zapałiła 
się podłoga i różne sprzęty. 

Domownicy, bez wzywania straży, ogień ugasili. 

Nocy wczprajązej. za zogatką petersbursl ; z niewiadomej 
przyczyny wynikł pożar na wozie eż LJ 
Kilka pak'z towarem jedwabnym, wattości około 500 rs., 
uległo w części opujeniu, w części uszkodzeniu. 

Purman, Froim Tychler, gasząc ogień, doznał tak ciężkich 
poparzeń na rękach, iż z bólu stracił przytomność, 


-- W Lublinie. | l 

Z Lublina piszą do nas, że we czwartek, na mocy. 
zezwolenia p. gubernatora, wydanego na prośbę p. 
Józefa Wołowskiego, odbyło się pod przewodnictwem 
wicegubernatora posiedzenie komitetu, zorganizowa- 
nego, celem niesienia poinócy chorym i dotkniętym 
epidemją. l 

Do komitetu tego należą pp.: Józef Wołowski, Ed-> 
ward Krauze, Władysław Graff, August Vetter, Ka- 
rol Miller, Kazimierz Jaczewski, Lucjan Wagner, Jan 
Karo, Heuryk Downar, Mieczysław Wolski, Emil Do- 
mański i Franciszek Jensz. 

Na temże posiedzeniu podzielono Lublin na sześć 
okręgów sanitarnych; w każdym z nieh wydawane 
gs” środki pomocnieze, jak herbata gorąca 
104% 
Ponieważ epidemja obecna, jak pisze Gaz. lub., 
była następstwem przeważnie niedostatecznego odży- 
wiania się ludności uboższej, przeto postarano się 
o założenie kuchen tanich. 

Jedna z nich została już otwarta w domu po kla- 
sztorze pp. Bertardynek; tu o godz. 6-ej rano biedni 
otrzymują kufel herbaty z eukrem i kawałkiem chle- 
ba za 1 kop., w południe zaś obiad za 3 kop., złożony 
z zupy, mięsa i chleba. 

Pierwotny fundusz na tę kuchnię złożył filantrop, 
pragnący ukryć swoje imię; ofiarował on 200 rs. 

anim na cel ten zaczną DRE dalsze ofiary, 
przeznaczono 480 rg., z funduszu, pozostałego z 0- 
fiar, zebranych na ten sam cel w r. 1873-im. 

Prócz tego żydzi lubelscy już. poprzednio utwo- 
rzyli cztery oddzielne komitety sanitarne. j 

W okręgach tych komitetów podają chorym pomoc 
natychmiastową, tndzież herbatę, wino i koniak, we- 
dle wskazówek lekarza. 

Nadto w dzielnicy Żydowskiej założono kuchni 
tanią, w której 304 żydzi otrzymują hygieniczne 


pożywienie za opłątą ilkti groszy. 


e na ponija: 

ędrzejowie spodziewają się, że tegoroczny 
jarmark w tem mieście pet Sen ożywiony z po 
się za 


wodu napływa koni droższych. 14 
W Piotrkowie w d. 18-ym'b. m, o 
bawa kwiatowa i tombola na rzecz 


| mie zwłok z kataknm do grobu wlasnego, na który to obrzą- | stropniczych namiętności. Z Wiednia i Berlina miang) 
dek stroskuny mąż z dziećmi zaprasza przyjaciół TE * | odpowiedzieć wymijająco na te bardzo roztrępnę i A a, 
żądania; ale Papież ma czynić nowe zabiegi, aby mocar- 


tSp. ge pina Z ia Kai eh Bi Ae A je eg środki, zapewniające mu spo- EM 
O - - ojność i wolne wykon ie j ;yższego urzędu, 
ZeWwUSs A, ykonywanie jego najwyższego urzęd 


Ministerjum oświaty nabyło do galerji nowożytnej sztu= g 3 | 


-warzystwa dobroczynn 
„obtain 7 U O PO M 
W razie niepogody zabawa odroczona zostanie do 
następnego dnia świątecznego. EEEE ME 8), 
Ajentem Towarzystwa ubezpieczeń na życie „Prze- 
zorność” w Piotrkowie mianowany został p. F. Ję: 


wtorek,'0 godzinie 9-ej i pał rano, W kościele św. Krzyża, 
oraz na wyprowadzenić zw ok tegoż dnia i z togoż kościoła, | 
o godzigie S-ej po południu; na cmentarz powązkowski. 3361 | 

„+ Przyjąciełom naszym, Którzy ratowali najdroższą dzie- 
cinkę naszą é. p. 


Wandziunię, 


w ostatnich chwilach jej życia, uczestniczyli w edprowadze= 


drzejewicz, właściciel ęgarni. gc oe wona po alngich i ciężkich elerpieniach, zasnęła w Boga | ki w Rzymie znakomity: obraz Seypjona Vaunutellego: 1% 
-Cena kartofli w Piotrkowie podniosła się już a dwa | dis a5 wremia wyc pizda y 1M0. Sieroty. i todi: | , Pogrzeb Julji, kochanki Romea, w Weronie”. za 22,000. 
STosZĘ-MA Arnou: rk U vuur a ai | nabożeństwo, odbyć się mające w dain 13 RrZEŚpIĄ, t.j. we | franków, i obrazy: „Matka Bozka ze śś. Bonawentarą i za 
"Rada pedagogiezna gimnazjum męzkiego w Bubli- ì | Franciszkiem”, pędzia niedawrio zmarłego artysty Aloize- B 


go Serry, tudzież „Scenę ludową” malowaną przez sycy=" 


nie oglasza, że uczniowie będą mogli być umieszcza: 
lijskiego malarza Lojąco, 24 11,000 franków, 


ni na stanejach prywatnych jedynie za wiedzą i 
wskazówką zwierzchności szkolnej. 

| Internat przy temże gimnazjum został rozszerzony 

tak, że może pomieścić 50-ciu uczniów. j 

Na mocy instrukeji władz wyższych, w Kielcach 


-Fe 
Siangi 


S 


Po 


% 
: Paryż"9-go września, 
Mozeum Luwru omal nie padło ofiarą zręcznego 0e 


m. 


utworzona została nowa komisja sanitarna wyko- | niu zwłok tego aniolka na wieczny spoczynek i okazali nam | szustwa. Zjawił się tam w godzinach wieczornych staru- „A 
nawcza pod przewodnictwem pułkownika Sokołowa. moz smutnych obrzędach, składamy serdeczne podzię- | szek z bronzową statuetką i wszelkiemi dowodami, że jest Sa 
lekarzy, powołano do niej kiłkanaSte osób row g? $? | oną dziełem rzeźbiąrza weneckiego, Riccio, z KV-go wie- w 
z różnych warstw społecznych, Marek 1 Helena Borkowscy. | ku, i nalegał o natychmiastowe zdecydowanie kupna. A 
Komisja ta uzyskała szersze pole działania z de- z | Członkowie zarządu muzeum nie mając prawa zdecydować j 
cydującemi i niezwłocznie wykonalnemi zarządze- : | w tak prędkim czasie, sami, telefonowałi do -dyrektora fn 
pi zaj z | sztuk pięknych, a wreszcie i de ministra Bourgeois'a, à | 
P, 


Trupa p. Kościeleekiego rozpoczęła w niedzielę 
szereg przedstawień w Kielcach obrazem ludowym 
Sewera p. t. „Hanusia”, 


+ Echa konińskie. 

Z Kenina piszą do nas d. 28-g0 z. m. 

„Upały, panujące od dłuższego czasu, naraziły 
rolników na znaczne straty. 

W niektórych miejscowościach taki się uczuwa 
ogromny brak wody, że nawet niema czem poić in- 
wentarza. 

Orka jest wielce utrudniona; ziemia tak twarda, 
że lemiesze łamią się często. 


. 


` Roboty jesienne w polu będą znacznie spóźnione, 
bo obecnie sieją tylko na grantach mocniejszych; 
grunty lżejsze wygłądają, wskutek upałów, jakby 
popiołem pesypane. 
łe mogą w części naprawić rychłe a dobre de- 
szcze. J 
Ceny oziminy spadają do tego stopnia, „że handla- 
rze dają za parę, tj. za korzee pszenicy i żyta, zale- 
dwie rs. 9 kop. 20; jest to cena jedna z najniższych, 
notowanych w czasach ostatnich. A 
Panuje tu jednakże ogólne przekonanie, że ceny 
te podniosą się, ponieważ z powodu nieurodzaju gro- 
chu i owsa wielu rolników będzie musiało paść in 
wentarz żytem. 
 Owsa zebrano w naszej okolicy tyle tylko, że za- 
ledwie starczy na zasiew. —, 
-Tutejszy lekarz powiatowy, dr. Kożuchowski, od- 
' bywa od dłuższego czasu rewizje sanitarne po do* 
mach, zwiedza targi, konfiskuje niedojrzałe lub nad- 
_ ,psute owece, kontroluje piekarnie itd. i wogóle starą 
się usilnie o to, aby Konin doprowadzić do możliwe- 
go pod względem sanitarnym porządku. T | 
Pomaga mu w tem lekarz weterynarji, p. Slepo- 
wroński, zwiedzając codziennie jatki, targi ryb itd. 
Czy usiłowania te pomogą jednakże wiele wobec 
obojętności mieszkańców, którzy na wszystko odpo- 
wiadają zawsze: „Kto ma umrzeć, to i tak umrze”? 


$ Pożar w Firłeju. 4 
ak doniósł telegram naszego korespondenta, w d. b-ym 
b. m. w Fi wybuchł pożar. 

Ogień szerzył się z taką zyrsttowaeśck iż w przeciągu 
aro pisiy zgorzało 8 stodół napolnionych zbożem, oraz 

ilka obó7. / 

Tylko energiczny ratunek zapobiegł rozszerzeniu się poża: 
ru na całe miasteczko, { 

Straty bardzo znaczne i dotkliwe, bowiem pogorzelcy utra. 
cili całe mienie swoje. 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D. Mego września, o godz. O-ej zrana, rozpocznie się 
w lembardzie miejskim w ratuszu licytacja rozmaitych fan- 
> tów, jako to: srebra i złota, brylantów, pereł, zegarków, 
wszelkiego rodzaju kosztowności, oraz wyrobów jedwabnych, 
łóciennych, wełnianych i t. p., we właściwym czasie niewy- 
upionych lub nieprolongowanych. Licytacja odbywać się 
będzie codziennie, oprócz świąt i uroczystości dworskich. 
"— D, 14go września, o godz. 12-ej w południe, odbędzie 
się doroczny egzamin wychowańców domu schronienia sierot 
starozakonnyCh. A 
| m D. 14-g0 WTZEŚNIA, o godz, 11-ej przed południem, w sali 
resursy obywatelskiej na Krak.- m., odbędzie się posie- 
dzenie członków zarządu kasy zaliczkowo-wkładowej emery» 
~ tów warszawskich. , i 
— D, 14-go września, o godz. 6-oj po, potadani cw kaneelarij 
zarządu przy ulicy Ogrodowej pod Ni 23-im, . odbędzie się po- 
siedzenie członków rady gospodarczej Archikonfraternji lite- 
rackiej, i ? 
pasin aria - 


NEKROLOGJ 
+ W dniu 14 września r. De, odbędzie się nsbotęńatyo falo- 


Remee 3 Marji z Tomaszewskich 
" WWessely,. 


w kaplicy na Powazkach, po nabozoństwie nastąpi przeniesie” 


czonych tam sił wojskowych. 


| Fryderyka z Śchiillerów 


REINEKE, 


| wdowa po $. p- Karolu, majstrzę powroźniczym, zasnęła | 
w: Panu dnia 11-go września 1392-gor., po krótkiej cho- 
robie, przeżywszy lat 69. Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
i w dniu 13-ym września, tojest we wtorek, o godzinie § 
| 5-ej po południu, z kaplicy ewangelickiej przy ul. Myl- 

nej na cmentarz tegoż wyznania, wa które pozostali syno- 

e, brat, bratowa z rodziną zapraszają przyjaciół i ży- 
czliwych. Osobne zaproszenia rozsyłanę nie będą. —3340 


We czwartek, dnia 15-g0 września, jako w rocznicę 
śmierci, odbędzie się za duszę 


ś.p, 
Ludwiki z Bratoszewskich 


baronowej du Puget Puszet, 


w kościele parafjalnym w Barcicach, o godz. 10-ej 
H rano solenne nabożeństwo, na które pozostały syn JSK" 
| sza krewnych i znajomych. 2—1 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


(Korespondencje specjalne Kurjerą warszawskiego.y 


Rzym 7-go września, 

Wczoraj, po ukończonych manewrach wojennych w Um- 
brji, odbył się w okolicach Foligno wielki przegląd połą- 
Oba korpusy: 7-my i 9-ty, 
i składające je dywizje i brygady przeciągały przed kró- 
lem, mającym przy sobie hrabiego Turynu, synowca swe- 
go, i ministra wojny, i otoczonym głównym sztabem i za- 
granicznymi oficerami w najrozmaitszych mundurach, u- 
myślnie przybyłymi. Pod bronią było przeszło 25,000 
żołnierzy, Przeciąganie piechoty, artylerji i jazdy odbyło 
się z wzorowym porządkiem, Wszystkie te bronie wyglą- 
dały wspaniale i budziły ogólny zapał widzów krajowych 
izagramicznych, Z jazdy odznaczył się pułk „Foggia ca- 


valleria”, którym dowodzi pułkownik Gustaw Zaremba | 


Jaraczewski, adjutant króla Humberta, a który mu za- 
wdzięcza wyborny swój ustrój i piewszeństwo. Król po- 
lecił obu dowódzcom korpusów jenerałom: Edwardowi 
Driquet i Robertowi Morra di Lavriano wyrazić innym 
naczelnikom, oficerom i żołnierzom szczególne swoje zado- 
wolenie z wzorowej karności, biegłości i ducha ożywiające- 
go wojsko, i 

Około godz. 4-ej król opuścił miasto i był przedmiotem 
niewymownego zapału ludności całej, Pojazd królewski 
zasypano znowu kwiatami, z okien i balkonów powiewały 
trójkolorowe chorągwie, ludność cała odprowadzała mo: 
narchę na kolej, Na stącji Peruża, gdzie się pociąg kró- 
tko zatrzymał, ludność miasta tego z syndykiem na czele 
wiiała króla wracającego do Monzy, zkąd jutro udaje się 


do Spezji razem z królową, ztamtąd zaś jachtem królew- | 


skim „Savoja” do Genui. ka 
Wczoraj ksiądz Ewangelista Boni, biskup z Korfu, przy- 
jęty był przez Papieża; dzi „odbywa się w obecności 
Ojca św. posiedzenie Kongregacji Obrządków, celem ogło- 
szenia kilku dekretów beatyfikacyjnych. Mówią, że przed 
konsystorzem kardynalskim, który przed grudniem nie 
nastąpi, odbędzie się w października konsystorz dla ogło- 
szenia samych biskupów z różnych krajów. Papież miał- 
by na nim ałlokucję. | j : | 
„Jeden z najlepiej uwiadomionych dzienników, nawet co 
do stosunków watykańskich, Corriere di Napoli, zape- 
wnia, że Papież zwracał się znowu do gabinetów eurcpej- 
skich, a mianowicie do wiedeńskiego i berlińskiego, pro* 


ząc, aby na wypadek wojny, do której Włochy byłyby | 


w przekonaniu, że inaczej stracą całkiem wyjątkową oka- 
zję nabycia antyku, Gdy minister upoważnił do kupna i 
rząd obiecał staruszkowi sumę 40,000 fr., zaczęto się 
przyglądać owej statuętce uważniej i okazało się po szcze 
gółowem jej zbadaniu, że jest to naśladownictwo współcze- 
sue, skombinowane z biustu znajdującego się w muzeum 
weneckiem Corres i korpusu z jakiegoś grobowca wene- 
ckiego; odlew jest nędzny, gryszpan: sztucznie zrobiony. ; 
Jedyna pociecha, że 40,000 fr. nie były jeszcze wypłaco- 
ne, alẹ staruszek ów zapewne będzie prowadził proces, bo 
dowodzi, że o fałszerstwie nie wiedział, Błąd podobny 
zrobił jaż niegdyś zarząd Luwru za czasów cesarstwa, gdy 
zakupił biust niby Bacialiniego, figurujący jako taki na- 
wystawie w 1865 r. | 

Zmarł tu Wiktor Wilder, ceniony krytyk muzyczny 
wielu pism, a między innemi głównie | Evénement i Gil 
Blas'a, Przyswoił on dla sceny francuzkiej wiele oper, 
kolosalną pracą jego było przełożenie libreta oper Wa- 
gnera, wydał też kilka prac o Mozarcie i Beethovenie, 
wreszcie napisał libreto opery „Knguerrande”, która wy- 
stawiona w r. z., nie miała powodzenia, BL! 

Otwarto wczoraj teatry Nouveautés operetką Ferrier'a 
i Serpette'a „Cendrillonnette” i teatr Pórte Saint-Martin 
dramatem Dennery'ego i Tarbć „Martyre”, VA 

7% 


Londyn 1-go września, _ 


Na kongresie orjentalistów dziś rano prof, Hechler, 
z Wiednia, zdał sprawę z fragmentu papyrusowego ręko- 
pisu, który doszedł rąk prelegenta przed kilku tygodnia 
mi, Rękopis zawiera cząstkę przekładu Starego testā- 
monta (Septuagintg), mianowicie ksiąg Zacharjasza i Ma- 
lachjasza, składa się: z 16-tu stronnic, mierzących cali 
10X7. Ma to być najstarszy rękopis biblijny, a jest 
pierwszy ze znalezionych w Egipcie. ; 

Po śniadaniu p. Gladstone dał odczyt o „Grecji archai- 
cznej i Wschodzie”. E 

Na chołerą azjatycką umarł tu dziś majtek, którego 0- 
krat przybył z Brazylji przez Hawr, Chorego zabrano do 


i szpitala centralnego, a okręt odpłynął po starannej dezin= 
| fekcji i stanął na kotwicy o sześć mil od brzegów wscho= 


dnich Anglji. 
Znany poseł W. O'Brien, ożeniony z jedynaczką paryz- 
kiego bankiera Raffalovitcha, usuwa się od życia publicz- 


| nego, bo, aby uniknąć płacenia wielu kar sądowych, cy= 


wilnych i kryminalnych, ogłosi się niebawem bankratem., 

Zbankrutowało tutejsze towarzystwo „automatycznych 
bibljotek”, założone przed rokiem w celu dostarcząnia po- 
dróżującym Kolejami książek w każdym wagonie. © Wiel- 
ka ztąd pociecha dla olbrzymiej firmy W. H. Smith i Syn, 
mającej poniekąd monopoł sprzedaży książek i gazet na 
peronach całego królestwa, Indyj i kolonji... 

W teatrze Vaudeville, należącym do braci Gatti'ch, wła- 
ścicieli największych w stolicy restauracyj „popularnych”, 
wznowioną będzie temi dniami komedja „Nasi malcy”, 


pióra zmarłego przed kilku laty J, Byrona. Sztuka ta ZYGA 


graną była w przeciągu lat sześciu 1,363 razy. e 

Kraj petersburski doniósł w jednym z ostatnich nume- 
rów, że p. Gladstone przejdzie zapewne do izby lordów, a 
w takim razie hr. Kimberley miałby objąć kierownictwo 
obozu ministerjalnego w izbie niższej. f 
przyjmie nigdy pingid para. Kimberley zaś nie może 
nigdy zasiąść w izbie gmin, będąc parem AN I. Sa 


Taleany „Kurjera Warszawskiego". + 
CHOLERA. WY 


Berlin 12-go września. (Tel pryw. K. War.) = 
Od środy nie było tutaj wypadku cholery azjaty- 


ckiej. Ń 
Berlin 12-go września. (Tel. pr. Kur. W) — 


i ślano zawcząsu rękojmie dla jego bezpie: | s } 
BASE, ohy był „wystawiony na wybuch różnych | Kanclerz państwa zamianował komisarza państwo- 


aby nie 


A =. 


Gladstone nie 


HM 
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wego 
w porzeczu Elby. 

Berlin 12-go września, (Tel, pryw. K. W.) — 
Urząd kanclerski ogłasza, że port bremeński wolnym 
est od cholery. 

\ Berlin 12-go września. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Z powodu zmaiejszonego ruchu osobowego kilka po- 
ciągów pośpiesznych na linji Berlin-Hamburg znie- 
siono. 

Hamburg 12-go września. (Tel. pr. Kur, W.)— 
Biuletyn urzędowy: Wczoraj zamełdowano tutaj 
chorych ma cholerę 390, zmarłych 175. W Altonie 
zachorowała wezoraj osób 12, zmarło 5. 

Fiambuxrg 12-go września. (Tel. pr. K. W.)— 
Według uzupeinionych spisów zachorowało w Ham- 
burgu do dnia wczorajszego na cholerę osób 13,628, 
zmarło 5,980. 


WYSTA WA -W WIEDNIU. 


PP ieden 12-g0 września. (Tel. pryw. K. W.)— 
Dzisiaj powtarzają „Straszny dwór” i „Krakowia- 
ków i górali” z kupletami Szezepańskiego. Jutro 
pierwszy akt „Ialki”; w międzyaktach ukaże się 
dwukrotnie Edward Reszke, który odśpiewa przy 
akompaujamencie Bylickiego arję z „Gwiazdy pół- 
nocnej” Meyerbeera, „Kkstazę” Wieniawskiego i kil- 
ka innych utworów. W środę program składany 
z udziałem Edwarda Reszkego. Komitet dokłada 
wszelkich starań, aby zatrzeć fatalne wrażenie wczo- 
rajszego intermezza, wszakże będzie to bardzo tru- 
dno j 


NIEFORTUNNE [WYŚCIGI 
Praga czeska 12-go września. (Tel. pr. K. 
W.) — Podczas wczorajszych wyścigów cyklistów 
jeden ze ścigających się złamał rękę, a dwóch uległo 
wstrząśnienia mózgowemu. 


PANIKA W TEATRZE. 

Paryż 12-go września. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Wczoraj w teatrze Cluny nastąpił wybuch gazu. 
Skutkiem huku i wydobywania się dymu powstala 
panika w teatrze, której następstwa w porę zaże- 

t 


gnane 


WYBUCH PROCHU. 
Belgrad 12-go września. (Tel. pr. Kur. W.)— 
W Kruszewaczu wyleciała w powietrze prochownia. 


Wiedeń 12-go września. (Tel, pryw. K. W.) — 
Cesarz Franciszek Józef wyjechał z Wiednia i dzi- 
siaj odbędzie przegląd kawalerji, poczem uda się do 
Pięciokościołów. W czwartek cesarz powróci do 
Wiednia. (4j. półn.) 

PP ieden 12-go września. (Tel. pryw. K. W.) — 
Fremdenblatt donosi, że arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand d'Este uda sięw grudniu w podróż na około 
świata. Wyruszy na austrjackim statku wojennym 
przez kanał Suezki do Indyj Wschodnich, Australji, 
Chin i Japonji, aztąd przez San Francisco do Amery- 
ki Północnej. (4). półn.) 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


' Berim 12.go września. (Tegram prywatny Kuriera War.)— 
Początkowo mocny nastrój giełdy dzisiejszej osłabł w ciq- 
gu trwania czynności. z powodu dość silnej podazy, wywo- 
łanej sprzedażami realizacyjnemi. Na rynku rubli panowa- 
ła zniżka. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiąga- 
ły początkowo 206.50, w chwili urzędowego zamknięcia ob- 
rad 206.25 i straciły następnie 25 fen. W porównaniu z o- 
negdajszemi kursami obniźły się banknoty russkie w obro- 
tach natychmiastowych o 20 fen., 8 W dostawowych o 50 fen, 
Warszawa krótkoterminowa gorzej o 10 fen., a Petersburg 
długoterminowy o 50 fen., podczas gdy Petersburg krótko- 
terminowy pozostał bez zmiany. Przekazy na Wiedeń w obu 
terminach pozostały bez zmiany (krótkie 170.10, a długo- 
terminowe 169.20). Listy zastawne ziemskie odzyskały 10 
kop., a Jisty likwidacyjne 20 kop. (63.—); pożyczki wscho- 
dnie II-ej emisji straciły natomiast 20 kop. (65.90), a poży- 
czki wschodnie II-ej emisji nie notowano, Więcej płacono 
za 4'/s0/, listy zastawne russkie, tyleż zaś, co i w sobotę, za 
6'/, russkic renty złote z r. 1883-go. Kupony celne brano po 
324.60. Z wartości spekulacyjnych spadły akcje kredytowe 


" austrjackie o 10jq. Dyskonto prywatne pozostaje wciąż na 
= 844 BL 


„dra 


dozoru mad stanem zdrowia publicznego 
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w r E R twa KA DÓW Teatralny 
kami Ken Krascetók dlkówikk = W. 


tym samym poziomie Żyto miało dziś tendencję cokolwiek 
mocniejszą i podrożało w obu terminach 075 fen, 

Berlin 12-70 września, rTelegr. pryw. Kurjera Werst.) — 
Eil. bank. rus. wtr, nast. 206— | Akcje d. ż. w.wied. 


Weksle na Warszawą 205.95 | Akcja kredytowa  167.— 
Wek. na Petersb, krót, 205.40 |! Wek, na Londyn kr, —— 
Wek. na Petersb, diug, 20420 x = —— 
Bil ban, russk, na dost, 206.— Żyto w tow.gotow. 146.25 
Wschodnia poź. IL em — —:— na wiosną  146,— 
Listy zast. serji I-gj 65.90 


Kursy z duia 10-go września 206,20 206.05, 205.40, 204.70, 
206.50, 66,80, 65.80, 168.—, 145.50, 145.25 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 12-ym września 
był dość ożywiony. Dowóz wynosił 6 wagonów zboża, z któ- 
rych 1 owsa, a 5 kaszy jagłanej. Tendencja dla żyta mocna, 
za wyborowe płacono 84 do 86 kop., za średnie po 80 do 88 
kop., za ordynaryjne 78—86 kop. Owies mocno, wyborowy o- 
siągał 86 do 90 kop., średni po 78—85 kop., ordynaryjny i 
czarny 73 do 76 kop, Jęczmień bez zmiany, płacono 72 do 90 
kop. stosownie do gatunku, Usposobienie dla gryki słabe, 
sprzedawano po 85 do 90 kop. względnie do dobroci ziarna. 
Kasza jaglana spokojnie, sprzedawano ją po 108 do 124 kop. 
stosownie do gatunku. +4; 

Okowita (sprawozdanie, tygodniowe). Na warszawskim 
rynku okowicianym w tygodniu ubiegłym nie zaszło nie wa- 
żniejszego. Obroty odbywały się normalnie, po cenach nie 
zmienionych. W ostatnim dniu tygodnia słyszeliśmy © sprze- 
daży 30U wiader okowity po cenach cokolwiek tańszych (rs, - 
8.58 za garniec brutto). Spodziewany gorszy zbiór kartofli 
z powodu suszy, nie wywiera wpływu na ceny okowity, gdyż 
równoważy się dobrym urodzajem żyta. W Hamburgu ceny 
były w dalszym ciągu słabe; żądano na wrzesień-październik 
223/, m., na październik-listopad 23'/, m. na listopad-grudzień 
i na kwiecień-maj 23'/ą mar, 

Gdańsk 10-go września, — Pszenica krajowa miała tenden- 
cję spokojną i pozostała niezmieniona w ce-nie. Towaru tran- 
zytowego nadeszła tyłko jedna partja. Płacono za polską tran- 
zyto jasno-pstrą obsadzoną żytem 133/4 f. 135 mar. za tonnę. 
Terminy tranzyto: na wrzesień-październik 130 m. w zaofiaro- 
waniu, 129'/; mar. w poszukiwaniu, na październik-listopad 
130 mar. w zaofiarowaniu, 129 m. w posznkiwaniu, na kwie- 
cień-maj 134 mar. płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 130 
mar. Żyto mocno. Płacono zą polskie tranzyte 120/6 f., 126/7; 
127 8, 129, 1301) i 131 f. LI1 mar. Wszyystko za 120 f. i ton- 
nę. Terminy na wrzesień-październik dolno-polskie 111'/ mar. 
w zaofiarowaniu; 110'/+ m. w poszukiwaniu, na październik- 
listopad dolno-polskie 110 m, w zaofiarowaniu, 169 mar. w po: 
szukiwaniu, na kwiecień-maj dolno-polskie 115 m. w zaoiia- 
rowaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 111 mar. Wypo- 
wiedziano 200 tonu. J targowano polski tranzyto 110 
f.107!/, m., 113/14 f. 112'/, mar. za tonnę. Łubin krajowy 
niebieski 48 m. za tonnę targowano. Siemię lniane słabo, rus- 
skiebardzo piękne 203 mar. za tonnę płacono. Otręby żytnie 
na wywóz morzem 4.420 mar. za 50 kilogramów targowano, 
Spirytus nie podlegający cła w towarzegotowym nominalnie 
571, mar. w zaofńarowaniu: podlegający cłu w towarze goto- 
wym nominalnie 374, mar, w zaofiarowaniu. Cukier w Gdań- 
sku bezczynnie. Kurs w Gdańsku 206.70 m. za 100 rs. 

Cukier. Początek ubiegłego tygodnia na warszawskim 
rynku odznaczał się słabszą tendencją dla wszystkich gatun- 
ków cukru, a nawet i dla mączki, której zapasy są prawie zu- 
połnie wyczerpane i tylko -w miarę przerabiania remanentów, 
dostawiane bywają na rynek; w miarę też tych dostaw i cena 
ulega silnej fluktnacji. Gdy bowiem reszta mączki z fabryki 
Młodzieszyn i Krasiniec, około 25 wagonów, czyli 15,000 pu- 
dów, zakupiona została po rs. 3.161, za 24 funty, z odbiorem 
do końca września r. b., już na początku tygodnia cena do- 
szła do rs. 3.30, poczem w końcu tygodnia, na skutek braku, 
znów podniosła się do rs. 3.37 /,, A nawet do rs. 3.46. Nata- 
miast dla rafinady i kostek usposobienie słabsze i gatunki te, 
acz niewiele, w. każdym razie 5 kop. straciły na cenie, co nio- 
korzystnie wpływa na przebieg interesów. Ruch w ostatnich 
dniach był bardzo ograniczony. Notujemy ceny w detalu: 
Hermanów i Łyszkowice rs. 3.50; Józefów, Michałów, 
Czersk, Konstancja, Lieonów, Guzów, Sanniki, Dobrzelin, 0- 
strowy i Walentynów po rs. 3.45. Kostki rs. 3.57 !/„, Mączka 
rs. 3.45 za kamień 24-funtowy. — Otrzymany d. 10-go b. m., 
telegram z Petersburga o podwyżce cen przez Koniga, wywrze 
prawdopodobnie wpływ na ceny u nas, tembardziej, iż, o ile 
nam wiadomo, wielkich zapasów rafinady nie ma, a to co jest 
znajduje się w mocnych rękach. | ” 

Mąka i otręby. Tydzień ubiegły nie zaznaczył się ni- 
czem wybitniejszem w handlu mąką. Jedyna zmiana jaką 
mamy do zanotowania zaszła W cenie najwyższych namerów 
mąki pszennej, które składnicy, wobec nadchodzących świąt 
żydowskich, nabywają na zapas; zmianą ta wyraża się 
w zwyżce 25 kop. na worku 5.pudowym. — Otręby załado- 
wane tutaj na statkach w większej ilości, z powodu nizkiego 
stanu Wisły, oczekiwane są nie Pod W Toruniu, skutkiem 
czego ceny towaru gotowego, lu „też z natychmiastowem za- 
ładowaniem na kolej, wzmocniły Si 78 granicą; młyny tutej- 
sze, wobec poprawy ceny ziarna, podwyższyły również swo- 
je żądania za otręby; oczekiwane zaś większe ilości otrąb 
z Cesarstwa, skierowane zostały do Libawy, gdzie osią gają 
wyższe ceny niż u nas. Płacono za otręby żytnie do 60 kop., 
a za pszenne 56 kop. za pud franko brzeg Wisły; za natych- 
miastowe załadowanie koleją: za żytnie po 64, kop., za 
pszenne do 61 kop. za pud franko stacje graniczne, 


ODPOWIEDZI REDAKCJĘ 


— Panu Aówanć Hor.— A. Chodźko: „Dokładny słownik 

angielsko-polski i polsko-angielski, czerpany z najlepszych 

źródeł krajowych i obcych”, wydanie berlińskie, cena rs. 12, 

„Gramatykę” H. Bergera, wydanie wznowione, rs, 1 kop. 20, 
— Panu Lun.—W Solcu ordynuje dr. Włodzimierz Daniew- 

ski. 

— Dążącej do wiedzy. — Stanowczo zasyłać, a nie zasełać, 
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schnąć—zasychać, pchać—popych 
lny dej rę ay ma 
w Kurjerze, gdyż wymagałoby to nader obszernego wykładu 
radzimy przestudjować ode o konjugacji wstawkowej 
w „Gramatyce historyczno-porównawczej” Małeckiego. 

— Pani M. N., prenumeratorce w Nałęczowie.— O ile wyka 
zuje tabela urzędowa, przytoczony przez sz. panią numer 86. 
rji 0 loterji dobroczynnej z koła losowego wcale nić 
wys 

— Pant R. J. w Kielcach. — Według tabeli urzędowej, ne 
nadesłany numer 2-ej emisji nie padła żadna wygrana. 

m Panu Wt. Łab.—Szpital owy za wolskiemi rogatka 
mi lub też:św, Łazarza przy ul. Książęcej. W razie ukazania 
się epidemji, dlą mieszkańców podmiejskich prawdopodobnie 
byłyby otwarte baraki specjalne. 


— Panu Chod. — Podług $ 30-go instrukcji dla lekarzy, re 
widujących popisowych, słabość wzroku do 20/40 w obu os 
czach lub w jednym prawym uwalnia od wojska. Popisowł 
o podobnym wzroku zaliczają się do pospolitego ruszenia 2-ej 
kategorji. Jaki numer szkieł powinien być w tym razie sto. 
sowany, instrukcja nie wspomina, jest tylko objaśnienie, iż 
S rawdzanie wzroku odbywa się według znaków prof. Junga 

ajlepiej w razie wątpliwości udać się po poradę do jekarzą 
okulisty. 

— .Prenumeralorowi z Ostrów. — Przytoczone numery 2-ej 
emisji loterji dobroczynnej w tabeli urzędowej nie znajdują 
się, w losowaniu więc nie wyszły, : 


mknąć—zmykać i t. p. 
lra do aporis 


. . «6 
„Dolina Szwajcarska“. 

Ostatni tydzień koncertów orkiestry 
z Kassel pod dyrekcją R. Bullerjahna. 

We czwartek: B ielki koncert na Dene- 
fis dyrektora R. fżullerjakna. W niedzie- 
lę: Ostatni Pożegnalny Koncert. 

Szczegóły w afiszach. 1292 
— Marek Zawtrski, profesor Konserwato- 
rjum, Złota 60, zastać można od 2—4, 3339 

— P. Marja Wodzińska pe powros 
cie do PWV arszawy udziela lekcyj Ja- 
edy konnej dla Pan w Tattersall u 
BY arszawskim, Ordynackie, uł. Okoli- 
nik nr. 9. 336U 


Podziękowanie. 
Za gruntowną, z prawdziwem poświęceniem wy- 
kładaną naukę kroju è szycia w wybornej 
szkole £. i P. Gałeckich, zapewniającą nam 
byt niezależny, wyrażamy publieznie dzielnym kie- 
rowniczkom tej szkoły wdzięczność serdeczną. 3356 
Antonina $łupecka t Julja Panasiuk. 


Oaa ibi kDa „4 KRW DK ÓW ANĄ 0 M ah oh AYO 
— LEKARZ potrzebny do osady z powo- 
du wyjazdu obecnego lekarz. Wiadomość: Miodowa 
nr. 12, u Jakimowicza w sklepie. 3342 


3363 Czapki uczniowskie wszelkich form po- 
leca fabryka F. „Fędrzejewskiego (dawniej 
W. Truchliński). Marszałkowska 139. Ceny nizkie. 


— Najpewniejszy środek przeciw chorobom zara- 
źliwym jest niezawodnie ciągłe używanie hygjeni- 
cznych FILTRÓW DO WODY ALBERT, które ka- 
żdy może otwierać i oczyszczać dowolnie (2 medale 
srebrne, w Paryżu r. 1881 i w Warszawie r. 1885). 
Jedyny skład w MAGAZYNIE FRANCUSKIM UL. 
Hr. BERGA 8. 3362 


Dentysta LL. Szwarcmacher 
Marszałkowska nr 120. 
plombowanie, zęby Sztuczne, extrakcja zębów za 
pomocą gazu rozweselającego (Stiekoxydul) Przyj- 
muje od 10—6 po poł. 3225 


* « SUS 0 a AN Z90GED © o 
Najlepszą Herbatę, ż 
łagodną, dla osób nerwowych, świeżego transportu, 
poleca skład Hłatynskiego, Jerozolimska 84. 
Biwucha, Żnabrówka, Jeziorko 

Trębacka 3 į Marszałkowska 114. 
Hurtownie w Jeziorku pod Łomża. 884 


NA CZASIE!! 
PASY Z FELAREGCI ZBROÓOWAIA 
polecają składy fabryczne: 
A. Mann — Tłomackie 3. 
G. Pann — Nowy-Swiat 49. 


Marszałkowska 151. 
MAGAZIN DZIECINNY 
| .:sB5 AWEW IW?” 

Dla dzieci: Sukienki, Palta, Ubranka. 

Dla dzieci: Bielizna, Wyprawki, Fartuszki. 

Dla dzieci. Specjalnie mocne pończoszki. 

Dla dzieci: Chroniące od zaziębienia trykotaże 

Dla dzieci: Czapki i Kapelusze. 

Słowem wszelkie artykuły dziecinne. 
„Marsz ska 161. 
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3309 


